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A bstrak t

Lata 1918 -1939  to okres niesprzyjającej koniunktury gospodarczej w  Płocku. Ilustracją o g ó l­
nych losów gospoda rk i, są losy m a ją tku  rodziny G órn ick ich  z Płocka, który u leg ł wydatnem u
zmniejszeniu w  ciągu tego dwudziestolecia. 
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Rodzina G órn ick ich  z Płocka na leża ła  pod 
koniec XIX w ieku o raz w  pierwszych czterech 
dekadach następnego wieku do najbogatszych 
rodzin płockich. W  jej ręku znajdowała się elek­
trownia, żegluga rzeczna, szereg nieruchomości 
oraz udziały w  wielu innych przedsiębiorstwach. 
Nina Kassan zatytułowała poświeconą im książkę 
„G órniccy -  płoccy przemysłowcy XIX/XX w ieku "1. 
Można powiedzieć, iż -  przy zachowaniu odpo­
w iednich p ropo rc ji -  byli p łock im i Kronenber- 
gam i, Natansonam i czy Poznańskimi. Osiągnęli 
sukces gospodarczy i m ajątek. Dali się poznać 
na n iw ie  d z ia ła lnośc i f ila n tro p ijn e j. W  n in ie j­
szym szkicu chcielibyśmy, na ich przykładzie zi­
lus trow ać, n iepom yś lny  gen e ra ln ie  trend  ko ­
n iunktu ry  gospodarcze j w  latach 1 9 1 8 -1 9 3 9 . 
W ydaje się to zabiegiem celowym, gdyż ich losy 
są doskonałą ilustracją generaln ie „z łych" cza­
sów  d la  w s z e lk ie j in ic ja ty w y  g o s p o d a rc z e j 
w  Płocku tego okresu.

Na początku XX wieku w  mieście istniały dwie 
e lektrownie: braci Stanisława i Józefa G ó rn ic ­
kich  o ra z  K a z im ie rza  K üh n a , p ro w a d z ą c e  
ze sobą walkę konkurencyjną, z której zwycię­
sko wyszli ostatecznie bracia Górniccy nabywa­
jąc w  1921 r. zakład K. Kühna. W  tym też roku 
G órniccy zaw arli umowę (wcześniejsze um owy 
zawarte były w  1917 i 1919 r.) z m agistratem  
miasta na oświetlenie ulic i dostarczanie prądu, 
ważną do 1926 r. Zasilan ie  m iasta w  energię 
przejęła ich e lektrow nia , m ająca siedzibę przy 
ul. Kościuszki 5. W  latach 1923-1924 rozbudo­
w a li o n i i z m o d e rn iz o w a li s ieć e le k tryczn ą

1918-1939

m iasta zastępując przew ody stalowe m iedz ia ­
nymi i doprow adza jąc linię przez most do Ra- 
dziwia. Rozbudowana w  1925 r. o sąsiednią dział­
kę przy ul. Kościuszki 3 (wydzierżawioną od m ia­
sta) elektrownia m iała wówczas na wyposażeniu: 
dwie lokom obile  o łącznej mocy 376 KM, dwie 
maszyny parowe (razem 210 KM) oraz siln ik Die­
sla o mocy 80 KM. Jak pisze Stefan Kieffer, „e lek­
trow nia  G órnickich była jednak przestarzałego 
już typu, przytem wskutek braku d ługo te rm ino ­
wej umowy ła tana z roku na rok i przy pro jek­
tach na dalszą metę trzeba było myśleć o zm o­
dernizow aniu całego przedsięb iorstw a"2.

Dążenie Górnickich do zmodernizowania za­
kładu celem zapew nienia  sobie dalszego m o ­
n o p o lu  na d o s ta w y  e n e rg ii z d e rz y ło  się 
w  1926 r. z całkowicie odm ienną koncepcją ów­
czesnego zarządu m iasta Płocka, reprezen to ­
waną przez prezydenta Stefana Zbrożynę. Kon­
cepcja ta po lega ła  na dążeniu do pow iększe­
nia majątku komunalnego w  celu oparcia na nim 
i ustabilizowania wpływów budżetowych. Z jego 
in ic ja tyw y rada m ie jska upow ażn iła  m ag is tra t 
do wystąpienia z wnioskiem  o nadanie upraw ­
nienia do budowy elektrowni komunalnej. U po­
ważnienie takie uchwaliła rada miejska na po ­
siedzeniu 7 czerwca 1926 r.3

Pod p re tekstem  zbyt w ysokich cen za d o ­
starczaną przez G órn ick ich  energ ię , m ag is tra t 
wszczął z n im i „w o jn ę ". Sprzeciw władz miasta 
co do nowych cen za energię i wezwania tegoż 
do mieszkańców o regulowanie opłat na dotych­
czasowych zasadach, spow odow ał rozpoczęcie
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przez Górnickich akcji wyłączania dopływu ener­
g ii, poczynając od m ieszkania prezydenta Ste­
fana Zbrożyny. O bie  strony sk łada ły  na siebie 
z a w ia d o m ie n ia  o p o p e łn ie n iu  p rzestępstw a, 
a do prowizorycznego porozum ienia doszło do ­
p iero w  1928 r., w  zbliżającej się perspektywy 
oddania  do użytku elektrowni m ie jskie j4.

Ministrem właściwym dla wydania decyzji był 
Jędrzej Moraczewski, który faktycznie poparł eta­
tystyczne plany prezydenta Płocka i uprawnienie 
na budowę e lektrow n i w yda ł w  m aju 1927 r. 
m iastu, nie prywatnej firm ie  G órnickich5.

W  październiku 1927 r. rozpoczęto budowę 
e lektrow ni, norm a lna  eksploatacja  zaczęła się 
od w rześnia 1929  r. Z tą chw ilą  e lek trow n ia  
G órnickich zakończyła pracę6. Tym samym ro ­
dz ina  u tra c iła  jeden  z f i la ró w  s tanow iących  
o w ielkości jej m ają tku. Jeszcze tylko należący 
do n ich zak ład  e lektryczny uzyskał koncesję 
na zak ładan ie  insta lac ji elektrycznych, p rzy łą ­
czanie do sieci oraz wykonywanie napraw 7.

K o le jn ym  p rz e d s ię b io rs tw e m , n a leżą cym  
do rodziny była cegielnia w  Górach, przy czym 
Stanisław G órnicki (senior) m ia ł udziały w  spół­
ce z ograniczoną odpowiedzialnością pod nazwą 
Spółka Eksploatacji C eg ie ln i „G ó ry " za łożonej 
w  1920 r. Po jego śmierci w  1927 r. udziały te 
przejęli spadkobiercy (synowie). Syn Józef i wnuk 
Jerzy wchodzili w  skład zarządu firm y, której b iu ­
ro m ieściło się w  należącej do G órnickich ka­
m ienicy przy ul. Kościuszki 5. W  latach 30. jej 
kapita ł wynosił 44 000 zł. Pod koniec poprzed­
nie j dekady, ceg ie ln ia  pos iada jąca  dw ie m a ­
szyny parowe o mocy łącznej 72 HP, była przed­
siębiorstwem zatrudniającym  55 robotników. Jej 
obrót wynosił w  1930 r. -  186 000 zł8.

Stanisław G órnicki był również udziałowcem 
Towarzystwa Handlowo-Przemysłowego „Żar" (fa­
bryka brykietów), zlokalizowanego w  jednej z nie­
ruchomości należącej do rodziny przy ul. Rybaki 
(biuro przy ul. Kościuszki 5). W  zarządzie firm y 
zasiadał przez wiele lat m.in. jego syn Józef9.

Do rodziny G órnickich, należała największa 
w  mieście, secesyjna kam ienica przy ul. Tum ­
skiej 8 oraz kilka innych n ieruchom ości i b u ­
dynków (głównie w  dzielnicy Rybaki)10.

Jednak przedsiębiorstwem  z którym  najczę­
ściej, z wyjątkiem elektrowni, łączy się nazwisko 
G órnickich, jest należąca do tej rodziny żeglu­
ga rzeczna. Swoje p rze d s ię b io rs tw o  za ło ży ł 
w  Płocku Stanisław Górnicki w  1885 r. (w 1884 r. 
wg R ocznika p o lsk ie g o  p rzem ys łu  i han d lu ). 
Zarów no wówczas, jak i u progu n iepo d leg ło ­
ści jedynym  szlakiem  kom un ikacy jnym  łą czą ­
cym Płock z resztą kraju była W isła. W  trakcie

I w o jny  św iatow ej statki a rm a to rów  w iślanych 
zostały zajęte, a po jej zakończeniu rząd upań­
stwowił żeglugę i pow oła ł do życia Polską Żeglu­
gę Państwową. W  kwietniu 1922 r. zdecydowa­
no o oddaniu  żeglugi prywatnym w łaścicielom . 
W  p o ło w ie  la t 2 0 ., po  o trz y m a n iu  konces ji 
na prowadzenie przedsiębiorstwa żeglugowego 
firm a  „St. i J. G órn iccy -  Żeg luga  na W iś le " 
pow róciła  do dawnej dz ia ła lnośc i11.

W  1925 r. jednostki firm y kursowały na trasie 
Płock-Warszawa. Już po dwóch latach dociera­
ły również do W łocławka, a własność firm y sta­
nowiło 9 statków parowych, 13 barek i 15 przy­
stani. Gospodarcza prosperity drugiej połowy lat 
20. (w tym łatwość uzyskania kredytu) sprzyjała 
inw estyc jom . G órn iccy  n aby li wówczas ta b o r 
i m a ją te k  m n ie jsze j p ło c k ie j s p ó łk i rzecznej 
-  W o łkogon ienk i i Staniszewskiego12.

W śród  d z ia ła ją c y c h  w ów czas n ie w ie lk ic h  
warsztatów szkutniczych i naprawczych funkc jo ­
nował, nie jako „przy żegludze", warsztat żeglu­
gi Górnickich, wykonujący naprawy lub inne nie­
zbędne prace przy statkach wchodzących w  skład 
macierzystego przedsiębiorstwa13.

A le sprzyja jąca dotychczas G órn ick im  karta 
zaczęła się odw racać. Nadszedł św iatowy kry­
zys gospodarczy, największy -  jak się okazało -  
w  dotychczasowej historii. Przyniósł kres dotych­
czasowym , u k łada jącym  się lep ie j lub gorze j 
(w d rug ie j po łow ie lat 20. znacznie i wyraźnie 
lepiej) stosunkom gospodarczym . Szczyt pow o­
dzenia Górniccy zaczynali mieć za sobą. Od tej 
chwili m am y do czynienia z równią pochyłą.

Jak zauw aża ją  n a jw yb itn ie js i badacze  h i­
storii gospodarczej dwudziestolecia m iędzyw o­
jennego Z b ig n ie w  Landau i Jerzy Tom aszew ­
ski: „ tru d n o ś c i kryzysowe przeżyw ane  przez 
przemysł w p łynęły na przyśpieszenie procesów 
ka rte liza cy jn ych "14. Jednym  z ka rte li pow sta ­
łych w  tym okresie był kartel żeglug i w iślanej. 
Jego pow stan ie  p o łoży ło  kres ryw a lizac ji p o ­
m iędzy k ilkom a  p rzeds ięb io rs tw am i że g lu g o ­
w ym i na środkow e j W iśle. Powstała w  m arcu 
1930 r. spółka „Polska Żegluga Rzeczna -  V i­
s tu la "  s k u p ia ła ,  o p ró c z  f irm y  G ó rn ic k ic h ,  
p łocką żeglugę spadkob ierców  C haim a Rogo- 
z ika , ja k  rów n ież p rzeds ięb io rs tw a  w arszaw ­
skie. D yrektorem  w spó lnego  przedsięb iorstw a 
zo s ta ł Jerzy G ó rn ic k i.  „V is tu la "  d z ie rż a w iła  
ta b o r p łockich firm  do wybuchu wojny. W  po ­
ło w ie  la t 30. d z ienn ie  ku rsow a ły : trzy  s ta tk i 
do Warszawy, trzy do W łocławka, dwa do Gdyni 
i jeden do Gdańska. Spadek liczby kursów wyni­
kał ze zmniejszenia się przewozów pasażerskich 
w  latach kryzysu gospodarczego15.
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Z a w ią za n ie  ka rte lu  w y n ik a ło  z p rz e k o n a ­
nia o potrzebie konso lidac ji w  obliczu kryzysu 
g rożącego spadkiem  zysków, w ye lim inow an ia  
z jaw iska w za jem nej konkurenc ji jako  ze swej 
is to ty  g ro żące j o b n iże n ie m  d o c h o d ó w  (k o n ­
kuru jące firm y  m og łyby obn iżać ceny d la p o ­
zyskania k lien tów , co g ro z iło  pozosta łym  o b ­
n iże n ie m  d o c h o d ó w  i z ko le i w ym u sza ło b y  
rów n ież zastosow anie  obn iże k  cen, co oczy­
wiście skutkow ałoby zm niejszaniem  się ich d o ­
chodów ).

M im o zachowania zasady dobrowolności przy 
podejm owaniu decyzji o utworzeniu kartelu, zo­
stała ona faktycznie wymuszona przez zaistnia­
łe warunki ekonomiczne. O  trudnościach fin an ­
sowych firm y Górnickich można się było bowiem 
przekonać już wkrótce. Jeszcze w  marcu 1930 r. 
(a więc w  tym samym m iesiącu, gdy zw iązany 
został kartel „V istu la"), chcąc zapobiec upad ło ­
ści, firm a złożyła do sądu wniosek o odroczenie 
w yp ła t i przystąpiła do uk ładów  z w ierzycie la ­
mi. Po roku zmuszona była wystawić na licyta­
cję jeden ze statków („Stanisław" -  wartość osza­
cowana na 45 000 zł) w  celu pokrycia za legło­
ści podatkowych. W krótce sąd zarządził o tw ar­
cie postępowania układow ego z w ierzycielam i. 
Jednocześnie wzywano do zg łaszania  się w ie ­
rzycie li, sąd w yznaczył nadzo rców  sądowych. 
Krach finansowy doprowadził do tego, iż w  d ru ­
giej połow ie lat 30. -  jak  świadczą o tym o b ­
wieszczenia kom orn ika  -  G órniccy muszą wy- 
przedawać m a ją tek  na pokrycie d łu gó w  firm y 
żeglugow ej. Licytowany był ko le jny parosta tek 
„Lech", ruchomości należące do majątku firm y16.

Krytyczne położenie w  jakim się znaleźli, zmu­
siło Górnickich do wydzierżawienia młynu w od­
nego na rzece Skrwie w  Radotkach, którego byli 
współw łaścic ie lam i oraz -  po w ielu bojach są­
dowych -  do zlicytowania wyposażenia dawnej 
e lektrowni oraz budynku przy ul. Kościuszki 5, 
w  którym niegdyś mieściła się e lektrownia w ła ­
śnie oraz biura należących do nich f irm 17. N ie­
co później przedm iotem licytacji stały się n ieru­
chom ości przy ul. Rybaki należące do spó łk i 
„Ż a r" oraz będące dotychczas własnością człon­
ków rodziny18. Ukoronowaniem  procesu degra ­
dacji materialnej było zlicytowanie cegielni Góry 
wiosną 1938 r.19 Kolejne licytacje trwały prawie 
do samego wybuchu wojny20.

Znani z dzia ła lności filan trop ijne j, w  obliczu 
kryzysu i rozpacz liw ego  poszuk iw an ia  ź róde ł 
oszczędności, Górniccy zmuszeni zostali do prze­
kazan ia  m iastu  u fu n d o w a n e g o  przez s ieb ie

przedszkola im . M arysieńki G órn ick ie j funkc jo ­
nującego na Rybakach21.

Przedstawione wydarzenia wyraźnie wskazują 
na upadek finansow e j potęg i rodziny G ó rn ic ­
kich w  latach 30. XX wieku. Z pewnością człon­
kowie rodz iny w ciąż żyli na znacznie wyższej 
s top ie  życ iow e j od zdecydow ane j w iększości 
m ieszkańców  Płocka. A le  interesy zaczęły się 
psuć, nie przynosiły już zysków takich jak wcze­
śniej. A  już wkrótce trzeba było rozpaczliwie szu­
kać ś rodków  na pokrycie  d łu gó w  i za leg łości 
finansowych. Żeby spłacać zobow iązania  trze­
ba było zacząć -  jak  w idzie liśm y -  wyprzeda- 
wać m ajątek.

Czy gdyby żył senior rodu i twórca m ajątku 
S tanisław  G órn ick i sytuacja w yg lą d a ła b y  in a ­
czej? Należy w  to w ątpić. Zadecydow ała sytu­
acja obiektywna, koniunktura, na którą nie m iały 
wpływu jednostki.

W  wartościowej pracy N iny Kassan znajdu je­
my co p raw da in fo rm ac je  o zam knięciu  e lek­
trow n i czy w łączeniu  żeglug i do p rzeds ięb io r­
stwa „V istu la" 22 (ale już nie o konieczności sprze­
daży czy licytacji innych sk ładn ików  m a ją tku), 
ale w  sum ie auto rka  nie ukazuje faktycznego 
znaczenia tych wydarzeń, czyli upadku ekono­
m iczne j po tę g i rodz iny , k tó ra  m ia ła  m ie jsce 
w  okresie m iędzywojennym , a zwłaszcza w  la ­
tach 30. Czytając jej pracę nie odnosim y w ra ­
żenia, że m am y do czynienia ze zmierzchem jej 
dotychczasowej pozycji materialnej. M im o -  po ­
w tórzm y -  wciąż wysokiego statusu opisywane 
lata stanowiły w  stosunku do okresu poprzedza­
jącego n iewątp liw y regres.

Losy m a ją tku  rodziny G órn ick ich  jak  w  so­
czewce sku p ia ją  ko le je  o gó ln ie  n iepom yślne j 
koniunktury okresu dwudziestolecia m iędzywo­
jennego. Stanowić m ogą idealny przykład te r­
m inu pars pro toto (całość przez część) dla o p i­
sania stosunków  gospodarczych tego  okresu. 
W  dw u dz ie s to lec ie  m iędzyw o jenne  G ó rn iccy  
w chodz ili jako  jedni z najw iększych -  posłuż­
my się tu tytu łem  pracy N iny Kassan -  „p ło c ­
k ich  p rz e m y s ło w c ó w ", p o s ia d a c z e  ż e g lu g i 
rzecznej, e lektrow ni, szeregu innych firm  i n ie ­
ruchom ości. W  ciągu dwudziestu lat n iepod le ­
głości m iasto w ybudow ało  w łasną e lektrownię, 
sy tuac ja  e ko n o m iczn a  w ym u s iła  w s tą p ie n ie  
do kartelu i zaniechanie w a lk i konkurencyjnej, 
wreszcie d op ro w a dz iła  do ustanow ien ia  n a d ­
zoru sądowego i konieczności pozbywania się 
posiadanych nieruchomości i innych części m a­
ją tku .
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DECLINE OF THE PLOCK GÓRNICKI FAMILY FORTUNE IN THE YEARS 1918-1939 
AS AN EXAMPLE OF THIS PERIOD'S ECONOM IC DOWNTURN 

(HISTORICAL CONTRIBUTION)

Sum m ary

The p e rio d  o f 1 9 1 8 -1 9 3 9  was a p e rio d  o f u n fa v o ra b le  econ o m ic  c o n d itio n s  in Plock. 
The economic downturn of tha t tim e is illustrated by the fate of the Plock G órnicki fam ily  assets, 
dim inished over the two decades.
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